
1. Wiek ma znaczenie

O tym, jak uczą się osoby dorosłe, można przeczytać w rozdziale 1 naszej
książki (s. 9–26). Czy jednak wszyscy uczą się tak samo, niezależnie
od wieku?

Psychologia rozwojowa wyodrębnia obecnie trzy etapy rozwojowe, któ-
re kiedyś nazywane były po prostu dorosłością. Każdy z nich ma swoją
specyfikę.

((11))  WWcczzee  ssnnaa  ddoo  rroo  ssłłoośśćć  (od 20. do 30.–40. ro ku ży cia) – to okres, w któ -
rym zdol no ści przy swa ja nia i sto so wa nia wie dzy osią ga ją naj wy -
ższy po ziom. Oso by w tym wie ku wy ko rzy stu ją zdol no ści świa do -
me go i sys te ma tycz ne go roz wią zy wa nia pro ble mów, twór cze go
my śle nia, ce chu je je gięt kość umy sło wa i du ża zdol ność ada pta cji.
Wy ka zu ją mniej szą po chop ność w my śle niu niż oso by młod sze.
W tym okre sie za czy na kształ to wać się re la ty wizm w my śle niu, li -
cze nie się ze względ no ścią wie dzy, zna cze niem kon tek stu, do strze -
ga nie i go dze nie na po ty ka nych sprzecz no ści. Po ma ga to w ro zu -
mie niu po glą dów i prze ko nań in nych lu dzi – uła twia wza jem ne zro -
zu mie nie.
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((22))  ŚŚrreedd  nniiaa  ddoo  rroo  ssłłoośśćć (od ok. 30–40 do 50–60 lat) – to czas, w któ rym
więk szość zdol no ści in te lek tu al nych utrzy mu je się na usta bi li zo wa -
nym po zio mie. Ob ni ża nie się in te li gen cji i zdol no ści ucze nia się nie
jest nie unik nio ne ani nie od wra cal ne. Wraz z wie kiem spa da je dy nie
pręd kość prze twa rza nia in for ma cji, na stę pu je ob ni że nie szyb ko ści
re ago wa nia tam, gdzie czas jest ogra ni czo ny i mie rzo ny w se kun -
dach czy mi nu tach. Oso by w wie ku śred nim mo gą wol niej ana li zo -
wać za da nia, wol niej roz wią zy wać pro ble my, po nie waż od no szą je
do ca łe go bo gac twa do tych cza so we go do świad cze nia. U nie któ -
rych osób pa mięć mo że się po gar szać. Mo żli we jest jed nak do sko -
na le nie zdol no ści pa mię cio wych, a ich ćwi cze nie przy no si za uwa -
żal ne efek ty. Rów nież do świad cze nie i prak ty ka w du żym stop niu
ni we lu ją pro ble my z pa mię cią i uwa gą, któ re mo gą się po ja wić.
Cen nym osią gnię ciem te go okre su mo że być ta kże mą drość, okre -
śla na ja ko zdol ność do wy da wa nia traf nych są dów na te mat wa -
żnych, lecz nie ja snych, trud nych do jed no znacz ne go zde fi nio wa nia
pro ble mów ży cio wych. Jest ona zwią za na z bo ga tą wie dzą ży cio wą
i ze zgro ma dzo nym do świad cze niem.

((33))  PPóóźź  nnaa ddoo  rroo  ssłłoośśćć  (po wy żej 55.–60. ro ku ży cia) – w tym wie ku ob ser -
wu je się stop nio wy spa dek tak zwa nej in te li gen cji płyn nej, to zna -
czy wro dzo nej, zde ter mi no wa nej ce cha mi bio lo gicz ny mi, któ ra de -
cy du je o prze twa rza niu in for ma cji i na by wa niu no wych spraw no ści.
Jed no cze śnie tak zwa na in te li gen cja skry sta li zo wa na, na zy wa na też
spo łecz ną, któ ra wią że się z do świad cze niem ży cio wym, utrzy mu je
się na sta łym po zio mie, a na wet mo że wzra stać. Wy raź ne ob ni że -
nie spraw no ści in te lek tu al nej wy stę pu je do pie ro u osób wal czą cych
z cho ro bą lub bli skich śmier ci. Ba da nia nad zdol no ścią lu dzi star -
szych do ucze nia się oba la ją wie le nie spra wie dli wych ste reo ty pów,
po ka zu jąc, że mo gą one z po wo dze niem na by wać no we kom pe -
ten cje.

Źró dło: opra co wa nie wła sne na pod sta wie Ła gu na, M. (2004). Szko le nia.
Jak je pro wa dzić, by… Gdańsk: GWP. 
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2. Kon fe ren cje UNE SCO do ty czą ce edu ka cji
do ro słych

W roz dzia le 1 pi sze my o spe cy fi ce ucze nia się osób do ro słych. Mię dzy in -
ny mi kwe stiom me tod na ucza nia do ro słych po świę co ne by ły czte ry ko lej -
ne świa to we kon fe ren cje UNE SCO. Pierw sza z nich, któ ra od by ła się
w 1949 ro ku w El si no re, przy nio sła dość jesz cze ogól ne stwier dze nie, że
w na ucza niu do ro słych po win no się sto so wać spe cjal ne, de mo kra tycz ne
w swo ich za ło że niach me to dy, a na ucza ją cy ma być do rad cą i prze wod -
ni kiem oso by uczą cej się. Mi mo to jed nak spo ro uwa gi po świę co no me to -
dzie wy kła du. 

Dru ga kon fe ren cja od by ła się w 1960 ro ku w Mont re alu. Pod kre ślo no
na niej fun da men tal ną ro lę me tod ak ty wi zu ją cych i ucze nia się po przez ak -
tyw ny udział sa mych za in te re so wa nych. Do ce nio na zo sta ła zwłasz cza
dys ku sja, ja ko szcze gól nie sze ro ko sto so wa na i co raz bar dziej po pu lar -
na we wszyst kich kra jach, oraz for my ucze nia się po przez współ pra cę
i włą cza nie się w dzia ła nia spo łecz ne.

Na ko lej nej kon fe ren cji, któ ra od by ła się w 1972 ro ku w To kio, po now -
nie po twier dzo no, że w na ucza niu do ro słych ak tyw ne uczest nic two uczą -
ce go się w pro ce sie na ucza nia i je go za an ga żo wa nie w ten pro ces są
pod sta wą za rów no na eta pie pla no wa nia i re ali za cji te go pro ce su, jak
i na eta pie oce ny je go efek tów. W koń co wym ra por cie z kon fe ren cji po ja -
wi ły się rów nież stwier dze nia, że nie ma sen su roz dzie la nie ról na uczy cie -
la i uczą ce go się, gdyż na uczy ciel jest w naj lep szym ra zie prze wod ni kiem,
do rad cą oraz ani ma to rem, któ ry po zo sta je w part ner skiej re la cji z uczą cy -
mi się. Do ce nio no rów nież ucze nie się w gru pach oraz sa mo dziel ne ucze -
nie się i do strze żo no po trze bę two rze nia lo kal nych cen trów ucze nia się.

Na czwar tej kon fe ren cji, któ rą zor ga ni zo wa no w 1985 ro ku w Pa ry żu,
pod kre ślo no za da nia sa mych uczą cych się i ich od po wie dzial ność za pro -
ces ucze nia się. Od po wie dzial ność ta po le ga na ak tyw nym uczest nic twie
w tym pro ce sie, wpły wie na wy bór pro gra mu i tre ści na ucza nia, na układ
cza so wy pro ce su ucze nia się, na wy ko rzy sty wa ne w je go trak cie po mo ce
oraz na oce nę efek tów.

Pią ta kon fe ren cja od by ła się w 1997 ro ku w Ham bur gu i prze bie ga ła
pod ha słem „Adult Le ar ning and the Chan ging World of Work”. Sku pio no
się wów czas na wy zwa niach, ja kie nie sie ze so bą zmie nia ją cy się ry nek
pra cy, oraz na kon se kwen cjach te go fak tu dla na ucza nia osób do ro słych.
W związ ku z ty mi zmia na mi szko le nia nie mo gą kon cen tro wać się tyl ko
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na ucze niu umie jęt no ści tech nicz nych, po trzeb nych do wy ko ny wa nia kon -
kret nej pra cy u okre ślo ne go pra co daw cy, nie mo gą one być jed no ra zo -
wym wy da rze niem. Ucze nie się sta no wi pro ces, któ ry trwa ca łe ży cie
i obej mu je ta kże kształ to wa nie po staw, war to ści, umie jęt no ści pra cy ze -
spo ło wej.

Ra port z tej ostat niej kon fe ren cji jest do stęp ny na stro nie UNE SCO:
www.une sco.org/edu ca tion/uie/pdf/ma dhu1.pdf

Źró dło: opra co wa nie wła sne na pod sta wie Bho la, H. S. (1989). World
trends and is su es in adult edu ca tion. Lon don: Jes si ca King sley Pu bli shers,
Pa ris: UNE SCO; Ła gu na, M. (2004). Szko le nia. Jak je pro wa dzić, by…
Gdańsk: GWP.
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1. Przy kład stop nio wa nia tek stu i gra fi ki 

W roz dzia le 3 oma wia my efek ty ani ma cji w pre zen ta cjach to wa rzy szą cych
wy kła dom. Po ni żej za miesz cza my przy kła dy ilu stru ją ce wy ko rzy sta nie ani -
ma cji. Aby je obej rzeć, po otwar ciu pli ku na le ży uru cho mić po kaz slaj dów.
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2. Przy kła dy sza blo nów pre zen ta cji 

Za gad nie nie ko lo ry sty ki slaj dów oma wia my w roz dzia le 3. Uła twie niem
w two rze niu pre zen ta cji jest przy go to wa nie sza blo nu slaj dów.
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1. Za le ty i wa dy dys ku sji ja ko me to dy 
szko le nio wej

W roz dzia le 4 oma wia my me to dę dys ku sji oraz ró żne jej for my. War to za -
po znać się z ta kże za le ta mi i wa da mi tej me to dy.

15

Roz dział 4 

Dyskusja

ZZaalleettyy WWaaddyy

– Możliwość uczenia się od siebie nawzajem.

– Zaangażowanie i zainteresowanie uczestników. 

– Stymulowanie do przemyślenia własnych
doświadczeń.

– Okazja do poszukiwania wspólnych wniosków 
i rozwiązań.

– Krótki czas przygotowania w porównaniu 
z innymi metodami.

– Jej efekty zależą od udziału i zaangażowa-
nia uczestników. 

– Prze bieg dyskusji i wnioski końcowe
mogą być trudne do przewidzenia. 

– Może przekroczyć przewidywany czas
trwania, zwłaszcza jeśli biorą w niej udział
osoby przekonane o słuszności swoich
stanowisk i argumentów. 

– Trener musi umieć radzić sobie 
z trudnymi zachowaniami, z próbami
zdominowania dyskusji przez jedną osobę. 



2. Za sa dy kul tu ry pro wa dze nia dys ku sji

Aby dys ku sja pro wa dzi ła do rze czy wi stej wy mia ny my śli, o czym pi sze my
w roz dzia le 4, war to, by jej uczest ni cy prze strze ga li na stę pu ją cych za sad:

((11))  Uży waj praw dzi wych ar gu men tów.

((22))  Oka zuj sza cu nek roz mów cy.

((33))  Ata kuj te zy, a nie part ne ra dys ku sji.

((44))  Wy ra żaj opi nie, a nie oce ny.

((55))  Za cho wuj spo kój.

((66))  Nie po uczaj in nych.

((77))  Nie rób zło śli wych uwag.

((88))  Nie uży waj wul ga ry zmów.
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1. Kon flikt w fir mie LEX

Przed sta wia my tu przy kła do wy tekst do pra cy me to dą ana li zy przy pad ku,
oma wia ną w roz dzia le 5.

Frag ment tek stu

Za le d wie Zo fia prze szła przez drzwi sto łów ki, mi ja jąc Krzysz to fa,
po trą ci ła sto ją cą przy je go krze śle tor bę z lap to pem. Krzysz tof wstał
i za czął krzy czeć na Zo fię, nie zwra ca jąc uwa gi na in nych. Na ko -
niec rzu cił na stół ja kieś pa pie ry i osten ta cyj nie wy szedł ze sto łów ki,
zo sta wia jąc zdu mio ną i oszo ło mio ną sy tu acją ko bie tę na środ ku po -
miesz cze nia. 

Zo fia to mło da wi ce pre zes do spraw za rzą dza nia wie dzą, pra cu -
je w fir mie LEX od pół ro ku. Od po cząt ku zda wa ła so bie spra wę z te -
go, że nie bę dzie jej ła two. Jej zda niem fir ma zbyt kur czo wo trzy ma
się sta rych me tod za rzą dza nia, pra cow ni cy nie dzie lą się wie dzą, co
skut ku je bra kiem współ pra cy. Zo fia za pro po no wa ła utwo rze nie spe -
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cjal nej ko mi sji do spraw mię dzy wy dzia ło we go za rzą dza nia wie dzą.
Do tej ko mi sji na le że li by naj lep si i naj ak tyw niej si pra cow ni cy z ka -
żde go dzia łu, któ rzy opra co wy wa li by stra te gię dzia ła nia dla fir my
oraz da wa li by in nym do bry przy kład. 

Krzysz tof to do świad czo ny wi ce pre zes i kie row nik na czel ny dzia łu
usług. Zda je so bie spra wę z te go, że nie po wi nien się tak za cho wy wać
wo bec Zo fii. Tłu ma czy się pra cą w ogrom nym stre sie, któ ry po wo du je
stan na pię cia mię dzy nim a je go współ pra cow ni ka mi. Tak na praw dę to
je go dział utrzy mu je ca łą fir mę. Po nie waż od kil ku mie się cy do cho dy
spół ki wy raź nie spa dły, mie siąc te mu pre zes zrzu cił na Krzysz to fa cię -
żar nad ro bie nia strat ca łej fir my. W po nie dzia łek o siód mej ra no,
po przy lo cie ze spo tka nia ze stra te gicz nym in we sto rem, prze czy tał
w biu rze ma ila od Zo fii, w któ rym in for mo wa ła go, że two rzy ko mi sję
do spraw za rzą dza nia wie dzą. Do ko mi sji ma ją być przy dzie le ni naj lep -
si pra cow ni cy ka żde go dzia łu i ma ją po świę cić jed ną czwar tą swo je go
cza su na pra cę w niej, aby uspraw nić dzia ła nia fir my.

Wy ko rzy sta nie tek stu – przy kła do we py ta nia dla uczest ni ków
((11))  Ja kie są mo żli we przy czy ny trud no ści w fir mie LEX?

((22))  Co sta no wi sed no za ist nia łej sy tu acji kon flik to wej?

((33))  Ja kie dzia ła nia na praw cze na le ża ło by pod jąć?

((44))  Ja kie dzia ła nia pre wen cyj ne mo gły by za po biec po wsta niu ta kiej sy -
tu acji w przed się bior stwie?

2. Stu dium przy pad ku opar te 
na oso bi stych do świad cze niach 
uczest ni ków 

W roz dzia le 5 oma wia my mo żli wość wy ko rzy sta nia tek stu stu dium przy -
pad ku opra co wa ne go na pod sta wie oso bi stych do świad czeń uczest ni ków
szko le nia. Oto przy kład ta kie go stu dium przy go to wa ne go przez trzy oso bo -
wą gru pę w cią gu 40 mi nut za jęć (bez po pra wek sty li stycz nych i in ter punk -
cyj nych). War to zwró cić uwa gę na to, że na ko niec uczest ni cy sa mi po sta -
wi li py ta nie pro ble mo we, na któ re chcie li by uzy skać od po wiedź dzię ki ana -
li zie sy tu acji do ko na nej przez po zo sta łe oso by z gru py. 

Tekst przy go to wa ny przez uczest ni ków szko le nia
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Jed nost ka Sprze da ży Fir my X, któ ra od „za wsze mia ła bar dzo
do bre wy ni ki sprze da ży”. Po trzech la tach nie obec no ści po wró cił
do niej po przed ni szef sprze da ży. Wcze śniej za rzą dzał tą sie cią
przez 2 la ta, awan so wał i mia no wał na swo je miej sce swo je go naj -
lep sze go Kie row ni ka. Je go na stęp ca oka zał się au to kra tą i przez
pierw szy rok je go za rzą dza nia, sieć nie ja ko si łą roz pę du osią ga ła
do bre wy ni ki, jed nak w dru gim ro ku, sy tu acja za czę ła się po gar szać.
W kon se kwen cji, po dwóch la tach pra cy, zo stał od wo ła ny, a w je go
miej sce po wró cił „Sta ry Szef”. Od sa me go po cząt ku za jął się bar dzo
moc no zmo ty wo wa niem Kie row ni ków, aby spo wo do wać szyb ki
wzrost wy ni ków i do brze mu to po szło. W na stęp nym ro ku, po ja wi ły
się no we zde cy do wa nie wy ższe za da nia, któ re przez pierw sze pół
ro ku by ły re ali zo wa ne, po wa ka cjach coś za czę ło szwan ko wać. Tak
zwy kle by wa ło przez po przed nie la ta, więc na po cząt ku Dy rek tor nie
spe cjal nie się tym prze jął, my śląc, że stan dar do we pro ce du ry, któ re
od „za wsze dzia ła ły”, bę dą sku tecz ne i tym ra zem. Rze czy wi stość
oka za ła się in na. Od wrze śnia, ka żda od pra wa Dy rek to ra z Kie row ni -
ka mi by ła co raz gor sza. Dy rek tor miał po my sły, w ja ki spo sób po -
pra wić wy ni ki, na po cząt ku by ły one kon sul to wa ne z Kie row ni ka mi,
po do ko ny wa niu po pra wek i ak cep ta cji ze spo łu mia ły być wdra ża ne
w ży cie. Nic jed nak z te go nie wy cho dzi ło, wy ni ki by ły co raz słab sze,
Kie row ni cy na od pra wach nie zgła sza li sprze ci wu, jed nak nie dzia ła -
li we dług usta leń. Do szło do te go, że ka żda od pra wa koń czy ła się
nie wy ja śnio ny mi spra wa mi, na ra sta ła fru stra cja Dy rek to ra i nie chęć
Kie row ni ków. Dy rek tor co raz czę ściej i do bit niej oka zy wał swo je nie -
za do wo le nie, a Kie row ni cy tra ci li za an ga żo wa nie i mo ty wa cję.
W cza sie spo tkań in dy wi du al nych Dy rek to ra z Kie row ni kiem, trud no
by ło wy do być od Kie row ni ków, dla cze go tak się dzie je. Dy rek tor
i Kie row ni cy co raz bar dziej od sie bie się od da la li i co raz bar dziej
bar dzo do bry i zgra ny kie dyś ze spół roz pa dał się. Kie row ni cy pro wa -
dzą dzia łal ność go spo dar czą, nie któ rzy z nich ma ją du ży port fel za -
war tych wcze śniej ubez pie czeń. 

Dy rek tor za sta na wia się co po wi nien zro bić, że by je go Jed nost -
ka wró ci ła do bar dzo do brych wy ni ków.
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1. Kapelusze De Bono

Opi sa na w roz dzia le 6 me to da od gry wa nia ról umo żli wia prze ćwi cze nie ró -
żnych spo so bów roz wią zy wa nia pro ble mów po przez wcie la nie się w no we
ro le. Oto przy kład po łą cze nia od gry wa nia ról z ele men ta mi dys ku sji
nad wy bra nym te ma tem. Sześć ka pe lu szy po wo du je, że dys ku sja prze sta -
je być zwy kłym ar gu men to wa niem i bro nie niem swo ich ra cji, a za mie nia
się w kon struk tyw ną współ pra cę. Od gry wa jąc pew ną ro lę, nikt nie jest
zbyt nio emo cjo nal nie zwią za ny z bro nie niem swo ich ra cji, a jed no cze śnie
mo że wy ra żać swo je emo cje (w da nym ka pe lu szu) bez po trze by przej mo -
wa nia się tym, co po my ślą in ni.

CCzzeerr  wwoo  nnyy  kkaa  ppee  lluusszz wią że się z wy ra ża niem emo cji, na mięt no ści, im pul -
syw no ści i uczu cio wym prze ja skra wia niem rze czy wi sto ści. Za naj wa żniej -
szy aspekt pro ble mu uzna je wra że nia, in tu icje, prze czu cia i uczu cia.

BBiiaa  łłyy  kkaa  ppee  lluusszz jest cał ko wi tym prze ci wień stwem czer wo ne go, wska zu je
na czy stość, ste ryl ność, neu tral ność i lo gi kę. Zaj mu je się fak ta mi i licz ba -
mi. Mo żna tę ro lę po rów nać do funk cji, ja kie peł ni kom pu ter: ist nie je pe -
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wien obiek tyw ny al go rytm po stę po wa nia, do któ re go się sto su je my, nie
ma uczuć, nie ma emo cji, jest tyl ko to, co da się ra cjo nal nie przed sta wić.

CCzzaarr  nnyy  kkaa  ppee  lluusszz to po dej ście lo gicz no -pe sy mi stycz ne, ne ga tyw ne, ma
oce niać i ostrze gać przed za gro że nia mi. Czło wiek w czar nym na kry ciu
gło wy nad mier nie kry ty ku je rze czy wi stość, wi dzi tyl ko jej złe aspek ty. Czar -
ny świat jest pe łen za gro żeń, pe łen ne ga ty wi zmu i nie po wo dzeń. Wło że nie
czar ne go ka pe lu sza to wy ka zy wa nie wszyst kich wad, nie do cią gnięć, bra -
ków i nie bez pie czeństw. Czar ny ka pe lusz szu ka dziu ry w ca łym.

ŻŻóółł  ttyy  kkaa  ppee  lluusszz wy ra ża przy ję cie po zy tyw nej po sta wy. Żół ty świat jest ra do -
sny, oso ba w żół tym ka pe lu szu wi dzi tyl ko po zy tyw ne aspek ty ka żde go
roz wią za nia. Żół ty ka pe lusz jest do kład nym prze ci wień stwem czar ne go.
Żół te my śle nie to cie ka wość, przy jem ność i po szu ki wa nie ra do ści. Wło że -
nie żół te go ka pe lu sza ozna cza wej ście w ro lę przed się bior cy. Przed się -
bior ca wi dzi te ko rzy ści, któ rych in ni nie spo strze ga ją na pierw szy rzut oka. 

ZZiiee  lloo  nnyy  kkaa  ppee  lluusszz po tra fi za uwa żyć i po ka zać in nym no we spoj rze nia na ró -
żne spra wy. Nie prze strze ga re guł, wska zu je no we roz wią za nia wbrew
utar tym sche ma tom. Ko lor ten po ka zu je no wo ści, nie po zwa la stać w miej -
scu, dla nie go wszyst ko jest w ru chu. Rze czy wi stość to cią gła zmia na, ka -
żda za sta na rzecz prę dzej czy póź niej przy bie rze no wy kształt.

NNiiee  bbiiee  sskkii  kkaa  ppee  lluusszz to chłod ny i bez stron ny ob ser wa tor. Je go na czel nym
za da niem jest kon tro la to ku my śle nia, to nie bie ski ma plan, to on na rzu ca
dys cy pli nę.

Źró dło: opra co wa nie wła sne na pod sta wie De Bo no, E. (1997). Sześć ka -
pe lu szy, czy li sześć spo so bów my śle nia. Przeł. M. Pat ter son. War sza wa
Dom Wy daw ni czy Me dium.

2. Gra „Wład ca, Wy baw ca i Ofia ra”

W roz dzia le 6 (s. 106) przed sta wio ny zo stał opis me to dy od gry wa nia ról
oraz sce na riusz gry „Wład ca, Wy baw ca i Ofia ra”. Tu taj wska zu je my, na co
war to zwró cić uwa gę, oma wia jąc od gry wa nie ról z wy ko rzy sta nie te go sce -
na riu sza.
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CCzzłłoo  wwiieekk  wwłłaa  ddzzyy.. Wy da je mu się, że zaj mu je w gru pie spo łecz nej czo ło we
miej sce, że dzia ła nie za le żnie i po tra fi wy mu sić na in nych swo ją wo lę. Zbyt
ła two po mi ja fakt, że je go wła dza jest nie sta bil na i uza le żnio na od te go,
czy znaj dzie on wy star cza ją co du żo osób, któ re bę dą go to we, przy naj -
mniej cza so wo, od gry wać ro lę ofia ry. Cier pią na tym je go sto sun ki z in ny -
mi ludź mi.

WWyy  bbaaww  ccaa.. Ro la pla su ją ca się po mię dzy czło wie kiem wła dzy a ofia rą. Od -
wo łu je się do su mie nia lu dzi i pró bu je skło nić ofia ry do ak tyw no ści, czę sto
zu ży wa ca łą swo ją ener gię na te wy sił ki i za po mi na o tym, by trosz czyć się
o wła sny po ten cjał. Skłon no ści do ro li wy baw cy ma ją czę sto ci, któ rzy pra -
cu ją w za wo dach pe da go gicz nych.

OOffiiaa  rraa.. Nie mu si po dej mo wać od po wie dzial no ści, po nie waż jest wiel ce
praw do po dob ne, że in ni ją wy rę czą oraz udzie lą jej po mo cy i ją po cie szą.
Ogrom na wa da tej ro li po le ga na tym, że ofia ra nie wy ko rzy stu je swo je go
po ten cja łu i dla te go jej oso bi sty roz wój zo sta je za ha mo wa ny.
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1. Gra szkoleniowa „Veneficium”

Oto sce na riusz gry, do któ rej za da nia dla gra ją cych ze spo łów zo sta ły za -
miesz czo ne w roz dzia le 7 (s. 133).

Licz ba uczest ni ków: 

W grze mo że wziąć udział od 3 do 39 osób, mo żna do sto so wać grę do li -
czeb no ści gru py. Mi ni mal na licz ba gra czy to 3 oso by, mak sy mal na – 13
osób lub 13 ze spo łów dwu -, trzy oso bo wych. 

Ro ze gra nie gry wy ma ga:

�� Sa li o po wierzch ni mi ni mum 50 m2. 

�� Krze seł dla wszyst kich uczest ni ków oraz sto li ka dla ka żdej z grup,
przy któ rym mo gą spo rzą dzać no tat ki w trak cie gry.

�� Roz sta wie nia na środ ku sa li sym bo licz nych ma kiet zam ków, pól
z ro ślin no ścią oraz fi gur bo ha te rów – uczest ni ków gry (w su mie 14 ma -
kiet po szcze gól nych zam ków, 14 fi gur i 14 pól sym bo li zu ją cych da ną
ro ślin ność).
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Frag ment sce na riu sza dla uczest ni ków:

Jest wrze sień 1453 ro ku, stro ny kon flik tu szy ku ją się do woj ny. Choć
trwa już in ten syw na woj na dy plo ma tycz na i wy wia dow cza, jed nak nikt jesz -
cze nie wie, że 6 lu te go 1454 ro ku w pań stwie Za ko nu Szpi ta la Naj święt -
szej Ma rii Pan ny Do mu Nie miec kie go w Je ro zo li mie (łac. Or do fra trum do -
mus ho spi ta lis Sanc tae Ma riae Theu to ni co rum in Je ru sa lem), zwa ne go po -
tocz nie za ko nem krzy żac kim, wy buch nie po wsta nie miesz czan, któ re po -
prze król Pol ski, tym sa mym roz po czy na jąc woj nę trzy na sto let nią. Bę dzie
sto so wał prze ciw Krzy ża kom tę sa mą tak ty kę wo jen pod jaz do wych, któ rą
sto so wał nie gdyś sam za kon.

W ty chże cza sach żył bur gra bia Lu bo mir Dro go sław ski, któ ry dzię ki
ma łżeń stwu z Lud gar dą był bli sko sko li ga co ny z Pio trem Ada mem ba ro -
nem van der Brogh tot Ver kvol de. Z po wo du pol skie go po cho dze nia oraz
nie miec kich po wią zań ro dzin nych cie szył się za ufa niem za rów no na dwo -
rze pol skim, jak i po śród Krzy ża ków. 

Jed na kże bur gra bia Lu bo mir kie ro wał się wy łącz nie wła snym in te re -
sem, to też miar ku jąc ogrom ne zy ski i przy wi le je, do star czał se kret ne in for -
ma cje i szlach cie pol skiej, i bra ciom za kon nym. Bur gra bia jeź dził po ca łym
Kró le stwie Pol skim, Ma zow szu i pań stwie krzy żac kim, zbie ra jąc in for ma cje
i po mna ża jąc swój ma ją tek do nie by wa łych roz mia rów. Jed na kże pew ne -
go dnia po bur gra bim Lu bo mi rze Dro go sław skim słuch za gi nął. Po kil ku
mie sią cach wę dru ją cy bursz ty no wym szla kiem kup cy we nec cy przy pad -
kiem zna leź li je go cia ło na po gra ni czu pol sko -krzy żac kim – pew ni kiem
wię zio ny był w lo chach któ re goś z zam ków, a że ran nie miał, to też otru -
tym być mu siał. Jed na ko woż na pal cu za cho wał się je go ro do wy pier ścień
z ła ciń ską in skryp cją: SE CRE TI MEI CA VE (strzeż mych ta jem nic).

Po dej rza ni:

�� W krę gu po dej rza nych z za ko nu krzy żac kie go są:

�� Wiel ki Kom tur – peł nią cy funk cję mi ni stra go spo dar ki i spraw we -
wnętrz nych,

�� Wiel ki Mar sza łek – peł nią cy funk cję mi ni stra woj ny,

�� Wiel ki Szpi tal nik – peł nią cy funk cję mi ni stra dy plo ma cji (a tyl ko teo -
re tycz nie zaj mu ją cy się dzia łal no ścią cha ry ta tyw ną za ko nu),

�� Wiel ki Skarb nik – zaj mu ją cy się fi nan sa mi za ko nu,

Od
 c

ze
go

 za
le

ży
 w

yb
ór

 m
et

od
? 

M
et

od
y 

pr
ow

ad
ze

ni
a 

sz
ko

le
ń

24



�� Wiel ki Min cerz – od po wie dzial ny za opie kę nad uzbro je niem, koń -
mi i sta nem twierdz,

�� Wiel ki Sza farz – od po wie dzial ny za han del i cła,

�� Wiel ki Szat ny – od po wie dzial ny za ubra nie i ekwi pu nek.
Na mo cy przy wi le ju pa pie ża Ho no riu sza III przy ję cie w po czet za ko nu

chro ni ło przed od po wie dzial no ścią za nie zgod ne z pra wem czy ny po peł -
nio ne wcze śniej we wszyst kich pań stwach chrze ści jań skich. Nic więc
dziw ne go, że człon ka mi za ko nu zo sta wa li zwy kle szla chet nie uro dze ni
ban dy ci.

W krę gu po dej rza nych z Kró le stwa Pol skie go są:

Mar sza łek Wiel ki Ko ron ny – po sia dał kom pe ten cje zbli żo ne do współ -
cze sne go mi ni stra spraw we wnętrz nych, czu wał nad przed sta wi ciel stwa mi
ob cych państw, za wy do by cie ob na żo nej bro ni w obec no ści kró la fe ro wał
wy rok śmier ci.

Het man Po lny Ko ron ny – w cza sie po ko ju prze by wał w po lu z ma ły mi
od dzia ła mi ope ra cyj ny mi, strze gąc gra nic i jed no cze śnie pro wa dząc do -
raź ne wal ki.

Pod kanc le rzy Ko ron ny – za stęp ca Kanc le rza Wiel kie go Ko ron ne go,
zaj mo wał się po li ty ką za gra nicz ną, pro wa dził ko re spon den cję dy plo ma -
tycz ną, a ja ko szef kan ce la rii, wy sta wiał przy wi le je i nada nia kró lew skie
oraz in ne ak ty zwią za ne z we wnętrz ną or ga ni za cją pań stwa.

Pod skar bi Wiel ki Ko ron ny– spra wu ją cy pie czę nad skar bem i men ni cą
pań stwo wą (ja ko urzęd nik cen tral ny, pod skar bi był nie mal bez kar ny, a je -
go dzia łal ność skar bo wa by ła czę sto oka zją do licz nych nad użyć, fał -
szerstw i mal wer sa cji).

In sty ga tor Kró lew ski – do ży wot ni urzęd nik po wo ły wa ny przez kró la,
w je go imie niu ści gał prze stęp stwa po peł nio ne prze ciw ko pań stwu oraz
zbrod nie ob ra zy ma je sta tu.

Se kre tarz Wiel ki Ko ron ny – je go głów nym obo wiąz kiem by ło pro wa dze -
nie taj nej kan ce la rii pań stwa, mógł za stę po wać kanc le rza, jed nak bez pra -
wa pod pi sy wa nia i pie czę to wa nia pism pań stwo wych, choć w sy tu acjach
nad zwy czaj nych mógł je jed nak sy gno wać sy gne tem kanc le rza.

Pi sarz Wiel ki Ko ron ny – je go za da nie po le ga ło na sto sow nym i od po -
wied nim wy ra ża niu w sło wach uchwał i po sta no wień w spra wach pu blicz -
nych, czę sto brał udział w po sel stwach do in nych wład ców, za sia dał z gło -
sem sta now czym w są dzie ase sor skim i opra co wy wał sen ten cje wy ro ków.
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W ro ku 1454 w cza sie woj ny trzy na sto let niej szlach ta wy mu si ła na kró lu
przy wi le je nie szaw skie. Gdy zwo ła no po spo li te ru sze nie na woj nę z Krzy ża -
ka mi, od mó wi ła sta nię cia do wal ki, je śli nie otrzy ma no wych przy wi le jów.
Sta tu ty nie szaw skie gwa ran to wa ły, że bez zgo dy szlach ty król nie bę dzie wy -
da wał no wych praw i zwo ły wał po spo li te go ru sze nia ani na kła dał no wych
po dat ków. Za wie ra ły też po sta no wie nia an ty chłop skie i an ty miesz czań skie.

W tych cza sach sy tu acja by ła tak na pię ta, a po sel stwa by ły tak licz ne,
że ka żdy z po dej rza nych mógł bez więk sze go wy sił ku otruć bur gra bie go
w pań stwie prze ciw ni ka, na przy kład prze my ca jąc tru ci znę w spe cjal nym
pier ście niu i do sy pu jąc ją do wi na.

Zam ki, w któ rych mo gło dojść do otru cia bur gra bie go, mo gą się znaj -
do wać w pań stwie Za ko nu Krzy żac kie go, w Kró le stwie Pol skim lub w Księ -
stwie Ma zo wiec kim.

W pań stwie Za ko nu Krzy żac kie go le żą: Za mek Kwi dzyn, Za mek Go lub -
-Do brzyń, Za mek Lidz bark War miń ski, Za mek Ni dzi ca, Za mek Ra dzyń
Cheł miń ski, Za mek Bierz głów (Za mek Bierz głow ski), Za mek Człu chów.

W Kró le stwie Pol skim i Księ stwie Ma zo wiec kim le żą: Za mek Cie cha -
nów (Księ stwo Ma zo wiec kie), Za mek Bo bo li ce, Za mek Mi rów, Za mek
Ogro dzie niec, Za mek Olsz tyn (ko ło Czę sto cho wy), Za mek Ra cią żek, Za -
mek Dy bów (Za mek Dy bow ski).

Tru ci zny, któ ry mi mo gły się po słu żyć obie stro ny, to: bie luń dzię dzie -
rza wa (Da tu ra stra mo nium), bu ła win ka czer wo na (Cla vi ceps pur pu rea), lu -
lek czar ny (Hy oscy amus ni ger), mi łek wio sen ny (Ado nis ver na lis), na parst -
ni ca pur pu ro wa (Di gi ta lis pur pu rea), po krzyk wil cza ja go da (Atro pa bel la -
don na), sza lej ja do wi ty (Ci cu ta vi ro sa), kul czy ba wro nie oko (Strych nos
nux -vo mi ca), cis po spo li ty (Ta xus bac ca ta), mu cho mor zie lo na wy (Ama ni -
ta phal lo ides), to jad moc ny (Aco ni tum na pel lus), zi mo wit je sien ny (Col chi -
cum au tum na le), szczwół pla mi sty (Co nium ma cu la tum).

Mo żesz kie ro wać proś by o in for ma cje za rów no do Wiel kie go Mi strza
(na zie miach za ko nu), jak i do kró la Pol ski (na zie miach pol skich) za po -
śred nic twem sto sow nych urzęd ni ków, któ rzy za tę usłu gę po bie ra ją in dy -
wi du al nie usta lo ną opła tę:

Re fe ren darz Ko ron ny – przyj mo wał oso by pry wat ne i póź niej re fe ro wał
ich proś by Kró lo wi (do nie go kie ruj py ta nia na zie miach pol skich).

Kom tur Po moc ni czy – przyj mo wał oso by pry wat ne i póź niej re fe ro wał ich
proś by Wiel kie mu Mi strzo wi (do nie go kie ruj py ta nia na zie miach za ko nu).

Od po wiedź ka żde go z wład ców mo że być po twier dza ją ca lub prze czą -
ca (TAK lub NIE).
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Za da nia dla gra ją cych ze spo łów zo sta ły za miesz czo ne w roz dzia le 7
(s. 133).

Źró dło: Iwa siecz ko, R., So bie chart, A. (2008). Gry szko le nio we ja ko uni wer sal ne
i naj bar dziej efek tyw ne na rzę dzie roz wi ja nia kom pe ten cji pra cow ni czych. Re fe rat
wy gło szo ny na kon fe ren cji „Ko rzy ści z za sto so wa nia gier sy mu la cyj nych w edu ka -
cji, biz ne sie i ad mi ni stra cji”, War sza wa 17–18 li sto pa da 2008 (za zgo dą au to rów).

2. Ro la tre ne ra pod czas gry sy mu la cyj nej 

W roz dzia le 7 opi su je my gry sy mu la cyj ne. W ich trak cie tre ner mo że peł -
nić na stę pu ją ce ro le:

(1) Mistrz gry – kreu je śro do wi sko gry, de cy du je o zmia nach re guł,
wpro wa dza uczest ni ków w śro do wi sko gry.

(2) „Ad wo kat dia bła” – sta wia wy zwa nia, na pro wa dza na do bre roz wią -
za nia jed ną ze stron.

(3) Ad mi ni stra tor. – nad zo ru je sys tem kom pu te ro wy i ad mi ni stru je nim.
(4) Stro na trze cia – funk cjo nu je ja ko in sty tu cja wpły wa ją ca na lo sy i de -

cy zje gra czy lub roz są dza ją ca spo ry.
(5) Tre ner – szko li uczest ni ków mię dzy ko lej ny mi roz gryw ka mi i prze ka -

zu je im wie dzę nie zbęd ną do wy ko na nia ko lej nych za dań.

Źró dło: opra co wa nie wła sne na pod sta wie Ca dot te, R. E. (1995). Bu si ness
si mu la tions: The next step in ma na ge ment tra ining and se lec tions. Gra du -
ate Ma na ge ment Ad mis sion Co un cil, 9, 8–19. 

3. Gry z po dzia łem na ro le – RPG 

Jed ną z cie ka wych i in spi ru ją cych od mian gier z po dzia łem na ro le, o któ -
rych pi sze my w roz dzia le 7, są gry ty pu RPG (Ro le -Play ing Ga mes), po le -
ga ją ce na kon stru owa niu fik cyj nych świa tów przez ich uczest ni ków, któ rzy
wcie la ją się w ro le bo ha te rów uczest ni czą cych w fan ta stycz nych i nie sa -
mo wi tych przy go dach. Gry roz gry wa ne są w wir tu al nym świe cie cy ber -
prze strze ni, czy li z wy ko rzy sta niem kom pu te rów. W RPG Mistrz Gry
(na szko le niu jest nim tre ner) jest ko or dy na to rem, któ ry wpro wa dza po zo -
sta łych uczest ni ków w re gu ły gry, two rzy za sa dy, wy zna cza za da nia
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do wy ko na nia. Wa żne jest to, że two rzy świat po ru sza ją cy praw dzi we emo -
cje, w któ rym oso ba przyj mu ją ca to żsa mość okre ślo nej po sta ci mu si w jej
imie niu po dej mo wać re al ne de cy zje. Lo sy bo ha te ra za le żą od de cy zji od -
gry wa ją ce go go uczest ni ka, od wie dzy, ja ką ona po sia da, od in for ma cji,
któ re są mu do star cza ne, ale ta kże od je go pre dys po zy cji oraz in te rak cji
z in ny mi uczest ni ka mi gry. Gry ty pu RPG roz gry wa ne są cza sa mi w cią gu
kil ku mie się cy, jed nak ich sche mat jest po dob ny do sche ma tu gier z po -
dzia łem na ro le, wy ko rzy sty wa nych pod czas szko leń. Gry szko le nio we
mo gą na śla do wać re al ny świat lub mo gą się roz gry wać w świe cie fik cyj -
nym, po zor nie nie zwią za nym z tre ścią szko le nia. 

Źró dło: opra co wa nie wła sne na pod sta wie Chmiel nic ka -Ku ter, E. (2005).
Dy na mi ka sys te mu zna czeń oso bi stych w wy ni ku kon fron ta cji z wy obra żo ną
po sta cią. Ba da nia uczest ni ków gier fa bu lar nych. Nie opu bli ko wa na pra ca
dok tor ska, Ka to lic ki Uni wer sy tet Lu bel ski, Lu blin.
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